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Konł~r~ncia Ll.mrt:h w Pargżu wczoraj równił!ż nie 

dała wgników.~l'łoż~ .• ·. Clling pomoeą~ 

Mons:eumr Possy 
W Paryżu aresz.to·waino sz.efa wy• 
w iadu francuski.ego za nadużycta.„ 

Szef wywiadu, monsieur Passy, 
robił jakieś dziwne szpasy. 

Początkowo ideowe, 
a następnie - finansowe. 

Dziwna była jego rola: 
opiekuna gen. de Gittllle'a. 

Potem przyszły inne czasy 
i wpadł nagłe monsieur Passy, 

Milion - rzeczą jest łakomą : 
poczuł miętę do milionów. 

Kupę forsy wsiąkło z kasy, 
więc wsadzono pana Passy. 

DzU w areszcie spiewa basem 
narzekając na złą passę. 

Sąd wyświetli, f aki cel miał, 
Obcym sprawom służąc, szelma„. 

Dr Wist 

O pomoc dla Niemiec 
Zahieąi min. Merrisona 

· LONDYN (BBC). Z Paryża donoszą, że I dz.ie, jaki wniosła Jugosławi>a w dzieło wal- Następnie powstał projekt utworzenia W Ameryce 
w~zorajsze nieformalne posiedzenie Radylki .z hMleryzmem I o .zadośćuczynieniu·ja-jkomisji złożonej z pr.zedstaWliciel! 4 mo- LONDYN, 14.5. Z Waszyngtonu donoszą, 
Mmistrów czterech mocarstw trwało 4 go- kle za to powinna otrzymać. Minister Byr- carstw, której .zadaniem byłoby .zibadanie, że minister brytyjski Morrison po odbyciu 
dziny. O przebiegu posiedzenia nie wydano nes wysunął koncepcję, aby Triest przy- jak posłępufe demilitaryzacja Niemiec. w dniu wczmajszym rozmowy z prezyden 
komum"katu, jednak według domysłów znac Włochom, lecz za to Jugo§lawii oddać W rezultacie nie osiągnięto porozumie- tern Trumanem konferował z amerykań-
sprawozdawców prasowych dotyczyło ono Istrię. nia w żadnej kwestii. Na. dziś zostało wy- sklm ministrem rolnictwa Andersonem. 

sprawy odszkodowań i kolonii włoskich. Minister Byrne-s zaproponował również, znaczone posiedzenie formalne, na którym Korespondenci! prasowi podkreślają, ie 
Jak donoszą, amerykański minister Byr- aby na obecną konferencję zaprosić przed· omawiane będą problemy, dotyczące Nie- głównym ceilem podróży Morrisona do Sta-

nes zaproponował, żeby kolonie włoskie ' sławiciela„. Chin! miec. - nów Zjednoczonych jest uzyskanie zwięk· 
znajdowały się przez rok pod powierni-/ n11ml//Jlf#llllllllllHlllll\lllll\llllll1\l\\lll\\llllllllll!illmll\1111\lillllllllllllll\l\1\lllllllllll\llll\ll\11\\lll\\llttlllllllilllllllllllll\lll\lll!Hlllllll\l\\l\llllllllllllllllllllilll!l!lllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllnllllll\lllllllllllllllllllllllll\lllllllllllllllllllllllllllllllll szonej pomocy dla Indii i Niemiec. 
ctwem 4 mocarstw, a jeśliby w ciągu tego !St t d , d Wysłannik prezydenta Trumana, Herbert 

a~e me 0 y ~aWO ZU Hoover, po zwiedzeniu za«rożonych «ło-
roku nie powzięto jakiejś ostatecznej de- · • .., • • • . , " e • k ' I • b dem kra1ow Europy I Azji, wręczył spra-

:;.:~;:~:~::~~~ !:::::;: - IS I W I C E~~~~::~1~·::dd~:!::.~;:~~~ 
stałych członków konferencfi. Mołotow Hindusi nie uznaią fikcyjnego rządu tymczasowego'' wyniesie 3 mi'liony ton. Uważa on, że krafe 
słusznie zapytał: czemu by tych kolonii : " Ameryki ł..acińskiej i Związek Radziecki 
nie powierzyć ONZ odrazu? LONDYN, 14.5. Agencja Reutera donosi I Rada wykonawcza, urzędująca pr,zy wice mogłyby dac większy wkład w dzieło po. 

Przy omawianiu zagadnienia Triestu, z New Delhi, że rokowania brytyjskiej królu ma być przekształcona w rząd łym- mocy. 

minister Mołotow mówił o wielkim wkła· misji rządowej z przywódcami hinduskimi czasowy. Jeszcze rozmawia;a 
w Simla zakończyły się niepowodzeniem. Jeden z przywódców kongresu hindu~lde-_ Misia hrylyisk~ • e „ • li.· • 

Z . ~ 
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. JSo~unikat wydany w tej sprawie podk~e- ~o .Sardar Vallaba Patel oświadczył, że • I d~~~ Dl OlJ'DSCI 

z n1az polco~OWi S; w•l""I"" śla, że mimo, iż nie udało się doprowa<l"i.~ I tdaniem jego, sprawy hinduskie będą mo- LONDYN (BBC) GM· . d • „ "' u . . . . . . , • • . 1s1a rzą owa bryłyJ· 
NOWY JORK, ~ 4·~· Premier hiszpańskie· d~ .pomzum1e~ia. n:11~dzy przedsta~c1ela~ g~ hyc _rozwiązan~ dopiero .po. opuszc~e: ska w Indiach przeprowadziła wozMa~ 

go rządu repubhkanskiego dr Jose Giral L1g1 Muzułmans.k1e1 1 Kongresu Hmdusk1e- J mu Indii przez woyska brytyyslrie. Wyra„_ szereg rozmów z przedstawicielami parłil 

przybył . samolotem z Paryża do Nowego\ go~ misja brytyjska będzie dążyła do u- on przypuszczenie, że przedstawici~le kongresu I Ligi Muzułmańskiej. Pomimo 
Jorku. Oświadczył on, ie przedłoży ONZ tworzenia tymczasowego rządu hinduskie· państw hinduskich nie wezmą udziału w niepowodzenia-, Jakiego doznała, misja 
dokumenty wykazujące, :iż rząd gen. Fran· go i do powołania ciała ustawodawczego projektowanym rzadzie tymczasowym aile brytyjs~a zdecydowała się pozostać na łe­
co zagraża pokojowi światowemu. . . ' . • · ' !rytorium lndyj, dopóki nie zoS'łanie utwo• 
„Przedstawię narodom .z.jednoczonym wy ktore zajmie się opraoowan:aem konstv· 1pozostawać z rum będą w ścisłym kontak-\rzony rząd indyjski. Misja brytyjska opu-

czerpujące ~raw:0zda:nie _ powiedzJ,ał dr tuc:ji. cle · za pośrednictwem specjalnej kom'isji. ściła Simla d udała się do New Delhi. 

Girał - sprawQ1zdanie to zostało opraco-
wane przez rząd 'l"epublikański i składa się 
z przeszło 20 dokumentów. . O królu, plebiscycie 

~ • Egipcie· ••• -byczo I 
OqD1ne zusudv us1~1~one. 

LONDYN {I>BC). Z Kairu d.onoszą, że 
niektóre oddziały brytyjskie w Egipcie za­
częły już opuszczać koszary(!). 

J(.orespondent radia brytyjskiego twier- dO 
dz.i, że ustalone zasłały już ogólne zasady 
przyszłej współpracy Wielkiej Brytanii 
i Egiptu dla ewentualnej obrony łerytońum 

spraw Wł!WD~irzng€h 
iłt:ZkOIB'ifk~ .• Si t; 

Egiptu, jednak wiele szczegółów musi być 
dopiero omówionych. Zdaniem tefilo ko-

1 
Korespondent Reutera donosi z Aten, żeuprag~1ionego przez nich króla, wzywając/ że „plebiscyt", to znaczy - ceremoniał · 

respondenta, rozmowy anglo - egipskie na J odbyło słęt\am posiedzenie nowego parła· go do jak na,jszybszego powrotu na stęs-j obwołania króla odbędzie się 1.go 
temat rewizji traktatu z r. 1936 nie będą J mentu greckiego. W czasie obrad monar·knione „ojczyzny łono'', września rb. 
wznowione przed upływem 10 dni. j chiści urządzili kilka demonstracji na cześć Regent Damaskinos złożył ośwladczenle, Brytyjski podsekretarz stainu Mac Neil, ------------------·-----------------111!'"11!1!!11! ______ ..,-.ll!l!l!lli!!!lllll!!l!lll!l!I!!!!!!!!!!!!!' odpowiadając ria interpel~cję w Izbie 

Wylazło szydło z worka!... Gmin, powie~iał, że rząd brytyjski wolał-
• • by, aby plebiscyt w sprawłe restytucji mo­

narchii odbył się w 'roku 1948, ale- cóż 
zrobić, W. Brytania nie wtrąca się do 
spraw wewnętrznych Grecji (ogólny śmiech 
na sali), wiięc musi niestety, zgod~ić się 

(głos: „a może by tak jednak spróbo­
wać?") na datę, wyznaczoną przez rząd -
grecki (znów śmiech). al~' · szg.11łio, t:o 

t!i~lskit! 
LONDYN, 14.5. Znany polityk angielski, dzenła wojny". nia dla interesów narodów słowiańskich. 

sir William Beveridge wygłosił w Oslo prze W Londynie uważa się, że elukubracje W przekonaniu, że Niemcy mogą w mię­
mówienie, w którym wystąpił przeciwko Beveridge'a są skrajnym wyrazem dążeń d;,,ynarodowym układzie sił stać się podpo­
nchwałom poczdamskim, dotyczącym kon- mf.ędzynarodowej kliki, zmie1·za.jącej do rą imperium · brytyjskiego, wraca Beverid­
troli przemydu n~emieckiego, reparacji wo-

1 

®parcia Europy na przedwojennej zas.idzie ge do poglądów, którym hołdowała Wiel­
jennych i ogranf«:i:enia importu do Nie- .,równowagi sil" z udziałem Niemiec. ka lk; ':mia w okresie międzywojennym 
miec. Beveridge, broniąc Niemców, O· i Beveridge i jego poplecznicy zamykają i które Europę tak drogo kosztowały. 
świadczył, że nie wyobraża sobie, aby riczy nie tylko na zbrodniczą rolę, jaką W L (," 'lynie przypomina się, że Beverid-
bezpicczeńdwo w Europie można było ~tlegraly Niemcy . w strze o •. r6wntt v 1>"P • obrońcą reżimu gen. 
oprzeć na „niezdolności Niemiec do prowa I sil". lecz nie wyk 

Rządy Stanów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii zdecydowały się dziś (z pewną n'ie­
chęcią) na przysłanh~ swych obserwatorów 
na okres plebiscytu. Rząd francuski (repu­
blikańsk,i i jakobiński!) jeszcze się nie wy­
powiedział w sprawie.„ monarchii w Grecji! 

I wreszcie: 
Armia grecka zostanie zreorganizowana 

na wzór brytyjski (en tuzjastyczne okrzyki : 
„Niech żyje") i liczyć będzie zaledwie 
1. dywizji . (głosy: „bo i po co wi_ęcej !")_. 

• 



• 

• 

' 

it w 1ira1 1· 
o ·r, wat 

załasac:h 
Są .:zgki, 

- Jak żyje 400 milionów Hindusów? Na oddają mu się niemal z religijnym nabo- I słońce i„. religia. Oczywi~cie Hindusi nie stach hindusk!ich pozostawia wiele do ŻY· 
ten temat pisano już wiele, ale, niestety, z ieństwem f powagą. znoszą naszego zwyczaifu siedzenia w wo- czenla. W powietrzu $fale unoszą aię bak­
tych relacji nic można osiągnąć prawdzi- Mycie się i utrzymanie czystości wśród dzle - woda służąca Hlndusc>Wll do mycia teńe chorubołwón;ze, a jak obserwatorzy 
wego obrazu stosunków I warunków życia ·tych mrnonów ludzi zupełnie wydzicdzic~o- musi płynąć. Przeprowadzenie takiego tu- 'stwierdzają, w melonie kupi·onym VI słra­
tej wielkiej masy ludności. Do tego po- nych i żyjacych W1prost na ui'icy - natrafia i szu parę razy dziennie nie natrafia na ża-· ganie ulic.mym bardzo często można ~na· 
trzcbny jest objektywizm i bezstronność. na wielkie. trudności, ale myliłby się ten, : dne trudności: ubranie przecież stanowi/! leźć zarazek straszliwej choroby - ehole-

Poniżej zamieszczamy reportaż jednego z ktoby sądził, że ci nędzal'ze są brudni. Czy· ' jeden długi szal. Nleza1eźnle od tef skło{l- ry. 
pi~.m angielskich, który wydaje nam się bar- stości ciała wymaga od Illich piekące I ności do higieny stan sanitarny ulic w mla-1 Obrazu ulicy dQpdniają poza tym aawo-
dziej bezstronny niż inne. I dowl golarze. Golic się samemu - bynaf-

A t ' t · L t F Id s • • d d • • mniej nte fest w zwyczaju: nawet najbie-u or 1ego rcpor ozu - i·one ie en I li kó G 
stwierdza, że pośród tej ·WO-milionowej ma-. prze „ p•eroso IS dnie)si golą się u ulicznych cyruH w. o-
sy' mieszkańców dzisiejszych Indii tylko 40 I '. & I , lą oni zupełnie bez mydła, ale klleneł na 
ma ja!de takle znośne warunki bytowania ogół przyzwyczajają się do tego. 

- większość pnyilaczająca żyje w chmiach Uregulowanie tej sprawy na przestrzeni całego kroju O&obne źródło egzy~tencfl, ·. wydzleraneJ 
ulepionych z błota, w okół Ich domów nłe formaln'ie z bmku ulicy stanowi pfsanie 
rosną róże, a i>rzez u miesięcy w roku je- Sprawy zaopatrzenla mieszkaflców w pa- nie wszyscy posiadacze kartek zywno§clo· ll&tów dla analfabetów. Jest ich dość ~iele 
dyną czynnosdą tych ludzi fesł. •• krycłe , piel'Osy stały się osfafnio bardzo aktualne. :vych pierwszej kaitegorii pa·lą. Można po'. w Indiach I „obroty" tych ulicznych p:isa­
się przed płomiennym 5!~ń.cem, kfóre na I Jak się dowiadujemy, w dniu wczorafszym wiedzieć, ~e przeciętnie 70 procent robot- 1 rzy - nie najgorsze. 
ten czas zl\bija wszdkie życie. Od czasu wszystkie placówki spółdllielcże i punkty nik6w I pracowników w naszym młescle za· Obok paarza listów, który clcazy się 
znocznego rozwoju przemysłu w!elu z mle-I spl'Zedaży „Społem" rozpoczęły 1przedaź pa opatrzy w papierosy łWOlch naJbllż1zych wśród gawiedzi wielkdm pow(lżoniem inny 
szkańców tych lepianek wyemigrowało do· pierosów na kartki majowe. Jaik wiemy, krewnych _ palaczy, którzy tych ilosc:l pa- obrazek: pod łcianą domu rozłożył 5'1Vój 
mia!t, szukając chleba. każdy posiadacz karliki pierw&zej katego·rii pleroaów nie będą jut potrzebowali kupłt interes spr~edawca galąz~k 1pecjaJnego 

Tu skupiają się wokół pałaców nie!lcz- otrzyma swój przydział pa1p·ierosóc.;.r na mie- na wolnym, paskarskim rynku, drzewa, ktore, rozs:;;czepione, tworzą„. 
nych rodzin arystokratycznych w oczekiwe- sląc maj, \'lynoszący 100 sztuk papierosów Tylko nlewielika Ilość posiadaczy papie- szczoterzki do ntycla z~b6w. Prymitywne? 
nlu na okazję do uuo·blm, w~g!ędnie _ w („Wo1lność" względ·nie „Bałtyk") po cenie „ ·-powiecie. Nfre - łakfrh bfafych tębów 
okicsie klęski Rłodu ·- choi:by na okruszy- uirzędoweJ. .·o&ów na kairłkl e:przeda je na wolnym fak w lruUach nfe mctn.a nigdzie zoba­
ny ch!cba, kt6;re spotJną z pilftsldego stolv. W Lodzi jest takich posiadac·zy przeszło rynku w celach ~ar.obkowych, diat~go fakt czyi;. A to 91lrawa tej osobllwef nczołec:zki 

1160 ty&lęcy, którzy w zwlirzku z !PrZydzlałe- ten nie przyczym su~ do utrzymama o·bec- do zębów. 
Dziwna rzecz - ale wlększ.ość tych ludżi \mi kartkowymi otrzymałą łącznie 16 mIHo- nej ceny wolnorynkowej. 

prawdziwej nędzy nie posiada na świecie nów papierosów. Jak wiemy, kilkudniowe Ze „SJ>ołtm" dowleduJemy się równlei, Czasem na utlcy można spotkat fl'!kiś 
nic oprócz - d ui.tiego zawofu, który fe~t zahamowanie sprzedaży papier·osów mono- że najdalej do lO bm. w papierosy na kart- dziwny pochód: tłum przechodniów towa· 
całym okryc,em Hh1dusa. I drufłł.\ oaobb· po,Jowych wpłynęło na znacine podro~ente !tł pracownicze zao.pah'zone bęq fuł wtzy. rzyszy jakiemuś zwl~rzęclu. JeJt to "łwłęty 
wośł, to f~kt, że domem tych l.u_dil fest paplcrotów „Wolnotć" I „Bąłtyk'' aź do !:;łłde, nawet naJbnrddej odlegle punkty byk'' - na styi naszyfnłld 1 cltotlich bte-
ulic. • T_utar się mytą, tu gotują sobie po· 6-7 złotych za sztukę. sprzedaży i sklepy spółdziekte· w kraju. rzadko kainleni - prowadzą go oto do 
slłk1, Jesl! mo1ją z cze~o. Drobne I spora- Wzrost ten fcdna..1< .nie utrzyma się, Qdyt I (b) domu, gdzie leży chory Hindus. Potławią 
dyczne zyski czerpią jako łl'Marze, służą- go w stajni, a w tym ćzai;1e: chory ma wra· 

l 
•ł'l•lł•ll!l!'lllDU0:;••111t••ll!!rf!llito•n••••IU!IJi•:'11illttRlll~W1aA::tl1l~lłl':ł•••llb1••11J'l'!:in1•łl•łl 11a••••••••1111111e••••••ili•••••11:•BiUlll21łll.B8;l••"aunn:ł:E , d _,,t „,• w· ' t i l'·~ 

cy w hotelach i rasł u ftCf'lch ;~-re.s~de J C' ,„ .... „.„ . ••••!il•u•••••11••••••·· •„••11•••••m•••··~ UUilll ••.ilłlł• ··~ll!l-llS••••Wl••••n1Hll•••lf•H•••H11lll•lllł•D da„nn·~ cac o ::GelOwlR. .iara J6'S w e nę_ rze~zą 

się okazja nadarzy - jako statyści do fil· iJ f• . M ••&e "MA'' [ftUTR a [TORS LTD Is' i może czasem normalny rozwój stanu 
mów antłelskich. :5 Irma . ~'lir;;. '!1!J 1111 11 ąJ!~ P;~ ""' - p zdrowia chorego uważa się tu za przyczy. 

Nafciekaw~zy ty·p Hindusa to „mirasl". :e HEAP STREET, MANCHESTER- 7 (ADilES TELEGRAFICZNY HANBBINGEił) fi nę byfności „swiE;tego byka". MedyC"yny w 
Mira:>i to człowle , który utrzymuje ślę na 

1 

i= I: naszym rozumieniu nie poważa się w tym 
•i.5 m~ ft 5nr""'a~. ~n1"a :. kra'u. Doleg\iwnścl I rhoroby leozy albo 

powierzchni życia dtięki dwu,m zdolno· u u I.. ru 1ro;q;Uu 1 

ściom: muzyki i mas;ażu. Jeśli chodzi o ii ~ f „śwfę 'I b:;·k" •albo łe.t lad hu - „~więły . .. .:no ł • b t Ił • h . c·•łowiek" 
pierwszą umiejętność - potrafi grać nieme1 ii "''° eiy.s~ccy.por U OW WO:S.iOWYC : ~ · 
role, jeśli trzeba - spiewa alb~ też gra na J i5 ~ I Jest rzeczą bardzo osobliwą, że nawet w 

dziwnych i tek niezn.1u1rch hlndusldch in-

1 

ii (armii brytyjskiej i R. A. F.) nabyt2 bezpośrednio od brytyjskie!lo 

1
:. tym iyclu pos.·ród kamieni ulłcz.nych, c. za-

słrmne:ntadi muzyc~Jlych. :i ministerstwa zaopatrzenia i całkowicie wyreperowane w naszych I sem prawie w samym rynsżłoku - na 
Ponieważ kla3y uprzywilejowane bar.dz.o !~ warsztatach, pełny asortyment na składzie w Anglii i w krajach eu- d twarzA~h .nędz~rty za~włła uśmiech. Dzhv-

soble cenią muzykę i występy arły5tyczne j !5 ropejskich. Ii ~e,. ale nie dz1~y się za bardto - Hfn-
mlrasi ~ ma on niezłe dochody ~ od cza· !: łi aus1 są na ogoł łagodnego usposo~lenia, 
su do czasu cczywiicie. w okresie „chu- ! ~ Cena 10 szylingów za parę. Opakowanie po 25 par w mocnych .: zbyt mocno w nich tkWią przykazama sta-
dym" _ m'rasi otiriera na ulicy kram Ja-! :: workach. I! rozytnego władcy Indii - Asokł, który po-

ko mas!iys.ta. Mas~! Jest berdzo p~p~lar-/ H Wpłaty przyjmuje każdy bank angielski. łi: wiedttat, te rniłośc ludzłcą mOżna zdobyć 
nym środkiem utrzymania cr,..anizmu w 

1 
.:" ł • •'• tylko s.trcem, a nJe przemoc;i. . . . „ Pro imy zapotrzebowanie przcda.ć tęleg.ra1iczn1e, „ 

krzepkości i formie. _ Hindusi - ale eł, 1 S: :; ~wo1ą drogą :- motto zupełme meZ!e dla 
którzy m,ogą sobie no masaż pozwolić - I E~::::~::::::::::::1.11:~::::::::::::::::H11:1~1::::::::::::::::n11::::::::::::::~::1IJlll•ł::::::::11i:1,111:11ss~ 1 dz1sfeJ1zego świata. f, b. 

tysiąc dolarów. Uczciwie, Niech mi pan które wywarł-0 wielkie wrażenie na ławie 

0 
nie przerywa. U~zciwie. W tej chwili przyi:ięgłych. Dowodził, że klienta jego 

.~ przeczytam panu konspekt mojej mowy należy w ogóle Uniev.Jinnić, Mowa proku-
j ~ obrończej i jeśli pan oświadczy mi, że ratora brzmiała niepuekonywujl!CO. Wre-

• • . L> , nie został przekonany, ii jest to zabójstwo śzde dwunastu przysięgłych udało się do 
~dwoka~ ~very ~opso? s1edzł~ł .w _po~\ wszys~ko m?zhwe, by:~ mnie urafowac. pri~padkowe, l~cz mord: .w takim. razie pok~ju narad. . . 

ko3u przyJę. nowoJ?rsk1e~o w1ęz1ema i\Ale, mech mi p~n powie, na . ile , mogę wy1dę natychtmast. Jesh pan Jednak Nie bylo wśród meli widoc:mie Jedno­
tłomaczył swemu khentow1: byc -~kazany, ~ćiy sąd uzna mme winnym u.zna, że jest to istotnie zabójstwo z przy- myślności. Po upłyWie półtorej · godziny 

- Krzesła ekktrycznego moze się pan ZElbOJlłtwa, a nie tnordu? padku, wówczas przyrzeknie pan, ze wy- Hops<Jn ~łystal dochodzęi:e t pokoju na-
nie obawiać. Zebrałem już cały mat{óriał - :Na pi~ć lat więzienis. BiorQc pod wrze na lawę przysięgłych presję, by się rad głosy sprzeczki i WJEmki, tubalny g.łos 
dowodowy, a wynika z niego, że był pan uwagę, że zabójstwo moźe by(; uznane ja• zgot.lzili z pańskim stanowi11kiem. Płacę Murphy'ego. 
nieprzytomnie nijany w chwili, gdy po- ko przypadk0We1 może pan by~ §kezany tysiąc dolar6w gotówką. Wreszcie po Upływie nałltępnej godziny 
pełnił pan zabójstwo. Mam wrażenie, że na 3 lata więzienia, a za dobre sprawo- - Niech pan czyta - mruknął Murphy. drzwi si~ otworzyły. Przysięgli wrócili na 
uda mi się przekonać sąd, iż w stanie za- wanie w więzieniu, darują panu jeszcze Adwokat rozpoczął. Wykazywał, że to salę rozpraw. Byli zw:ęczeni, spoceni i ire-
mroczenia wyjął pan nóż z kieszeni i trzecią część kary. było zamroczenie alkoholem, nic więcej. zygnowani. 
machnął rtim w powietrzu, nie mając za- - Dobrze, mister Hopson. Lepsze to, Gdy skończył. Murphy podrapał się w Werdykt brzmiał: „Winien nieumyflne-
miaru nikogo ugodzić, a tatem zabójstwo niż krzesło ekktryczne. Polegam na P nu. głowę. go zabój!'ltwa. Przysięgli proszą o łagod-
naleźy traktować jako przypadkowe i nie- Dozorca więzienny wszedł dó pokojli. ~ Pan powiada, że iab6jstwo z przy- ny wymiar kary". 
umy~lne. W ten ~·pos6b w grę będzie mo- Adwokat P?tegnal się ze swy_m kl~e~te~. padku? Owszem, zgodzę się z tym. Więc Sędzia ogłosił wyrok: dwa lata wifźie­
gła wchodzić tylko kara za zabójśtwo, nie Natychmiast po opuszczenm w1ęz1 n111 werdykt ławy przysięgłych winien brzmieć: nia. Adwokat rozradowany ściskał swego 
zaś za mord Jedyny człowiek, który wi- policyjnego mister Avery udał się kolejką „\Vinien zabójstwa z przypadku". Wtedy klienta, który miał łzy wzruszenia w o-
dzial, że przed dokonaniem zabójstwa kłó- podziemną dC> przewodniczącego ławy otrzymam tysiąc dolarów: czach. · 
cił się pan ze swoją ofiarą i odgrazał jej, przysięgłych. . - Nie, pięćset do1ar6w otrzyma pan już Następnie mister Hopson pośpieszył do 
już je~t daleko. Kupiłem mu bilet, dałem Był to stary kawaler, nazywał się teraz, a pięć.\let po tym werdykcie. małej piwiarni na rogu, w której umówił 
czek i w tej chwili' płynie on do Połud· Murphy. - A gdy werdykt będzie inny nie otrzy- się z Muwhym. 
niowej Ameryki. Ale na wszelki wypadek Spokojnłe wyałuchał on propozycji ad- mam nic? - Oto pięćset dolarów, pronę. Dzięku-
pragnę się jeszcze mocniej zabezpieczyć. wokata i niemniej spokojnie odparł: - Oczy-wiście. ję panu w imieniu sprawiedliwości i w 
Przewodnkz8cym ławy przysięgłych jest - Jeśli pan natychmiast stęd nie wyj- Murphy zgarnął pięćset dolarów ze imieniu mego klienta. Sądzę, że trudno 
Irlandczyk, a pan wie, że gdy Ir1a?dczy~ dzie, wyr:tucę pana. tołu. było panu przekonać pozostałych panów 
wbije sobie co§ w q;1owę, tego mu mkt kh- Ale adwokat nie dał się zbić z tropu: - Zrobię wszystko, co będzie w mej przysięgłych? 
nem nie wybije. Będzie to pana kaszto- - Panie Murphy, wiem, że pan był mccy - powiedział na pożegnanie. Murphy westchnął: 
wr1o ty3;"'cc dol.arów. Zgadza się pan? niegdyś listonoszem. Teraz jest pan na *\ - Trudno? Piekielnie trudno. Wyda-

Je~f'' O'JA:ary nie zastanawiał się dłu- emeryturze, ale to przynosi zvledwie miiem Proces zb1 '·"~1 !li~ ku końcowi. świad- wało mi się w pierwszej chwili, że to b~-
go· dolarów mi~c "'~~a•e. D:ahelt1ie malo! Nie, 1· • .;;-.rie zostaJi przesluc!iani i Averv Hop- dzle niemożliwe. Oni chcieli przecież ko-

....... Mister Hopson, niech pan czyni uważa pan? A ja chcę dać panu zarobie !11on wygłosił wzrttiłzające przemówienie, lniecznie go uniewinnić.. M. 

I 
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c K i K (w czasie okupacji) 

WICEK: - To machdra z Widzewa! 
WACEK: - Już jeden palił i leży!.„ 
NIEMIEC: - Nie szkodzi! Dawaj! 

NIEMIEC: - Uu! Jak mnie kręci!„. 
WACEK: - Zaraz drugi klapnie ..• 
WICEK: - A trzeci nadchodzi ..• . 

I S. A.: - Aha! Widzę te mikroby! Je-/ WICEK: .To mój kuzyn zrobił Grun· 

l śli .;nnie skopi~ no_g~n;i, to skuję gęby!,wald! Pan c~ce _walczyć, ~o? • 
He1. Co tam s1ę dzte]e. S. A.: O me, Ja. tak z c1ekawośc1„. 

~,fi · ońsze:zani~'' 
„ .... , 

Gdańsk, w maju 

(Korespondencja własna) 
Dwie są kategorie mieszkańców polskie­

go miasta Gdańska: Gdańszczanie-Polacy 
i Gdańszczanie-Niemcy. 

O pierwszej kategorii powiem tylko, że 
wśród wielu naprawdę dzielnych ludzi 
znajdują się, niestety, i napływowi „pio­
nierzy" w znaczeniu szabrowniczym. Dru­
giej natomiast kategorii chciałbym dziś 

a ii~ side bvi~fa roz~awwi« c o„-Rze. zr le· . w ąięfidzie na 
po łu · ze, w u u ~ 1 1md1!;e. - H ag11zne zak~~caa • - Opo-

wiesć repatrianta ze Szwe1ii. -
słów kilka poświęcić. 

Gdzieś, późną jesienią rok~ ubiegłego „OgonkJ" słały s'ię cechą charaklerysty- j pilnujący porządku cerber oświadcza od magazynów z łmnfekcją. Przez środek sali 

narodziła się tu nowa „narodowość" gdań- czną czasów powojennych. U nas w Lodzi, I czasu do czasu: rzędem umieszczone są wieszaki, na któ-
ska. najdłuższe stoją przed kinami, Monopo- - „To swój, swój. Pracownik!" rych znajdują się suknie, płaszcze, spódni-

. Czy była to pr~emyślana _.'.'!keja niemiec- Iem Tytoniowym a także przed składami Oi ,swoi", ci „pracownicy", po chwili I ce, posegregowane według rozmiarów i ko 

kiego Wehrwaffe u, czy twor sprytnego a UNRRA. · przeciskają s.ię z powrotem z„. tobołkami. łorów. Pod ścianami na półkach poukłada-

Fprzkebiegle~o 1:'1'iemca -
1 

trud~o . dok~iec. W tym ostatnim wypadku wprowadzenie I Ale słanie w k-0lejce ma także swoje do- \ no bieliznę, równlież posegregowaną. Klient 
a tern Jest, ze powsta a z memiec 1ego · • • 

Zaklama ·a 
1
• pr b. ,ę• , • . bl" kolejek zasługuje na pochwałę . Gorzej by-

1
bre strony. Spotyka się tu stałych uporczy z łatwością wybiera sobie to, co mu fest 

n1 ze 1.e61osc1 t o zczona zo- • I 
stała na korzyść „biednych Niemców". ło, gdy człowiek pchał się w tłumie przed : wych kHentów ~JtJadów. Można się dowie- :J~jbardziej yołnebnc. Przy wyjścil! na do-

Niemcy, którzy taki kult żywili dla pra- barierką odgradzającą od różnobarwnych 
1 
dzieć, „jak najlepiej jest starać się 0 asy- ! !e odbiera gołową paczkę z wybranymi 

cy wykonywanej cudzymi rękami, dziś stosów garderoby. Narażał na szwank, w 1naty, jakich zwr otów używać przy „moty-., '"·zez siebie rzeczami. 

pracować nie chcą: wolą żebrać. najlepszym razie garderobę i przeważnie 
1 
watji" ••• Można usłyszeć niejedną poufną / żeby to tak było u nas.„ - wzdycha re-

Ilekroc pytałem żebrzących (a na zie- wychodził z niczym, bo się „nie dop~bał". wiadomość politycmą albo ściśle lokalną. )atriant. 

~i~ch zachodnie~ _czynią to zawsze), ja- DWU O"OD}li I Bo kolejka to poważny konkurent ma-
1

1 
Te ciekawe relacje zostały przerwane go-

kieJ są narodowosC1 - tyle razy otrzymy- d . ~ k' . . , g!n. ścinnym otwarciem p-0dwoi składu wpusz-
ł . . d . d'"· d , Aby ostac rzeczy unrrows 1e st01 się S .Jl 'SI. h •t1 

wa em -mezm1enną o powie z. „g anszcza- • I zweu "1' Mo'"' nu g czono kilk:i osób do środka. 
nin" lub„gdański". dwa razy~, ~o~eyce: raz.~? numere~ do \ ~~· u~„. U !J 

Czy t? jest zagadn~eni;, ważne? _ B~z- składu, pozniey przy W l!JSC!U do sk.adu.
1 

• _Tym razem ~OJ sąsiad z prz~du, repa­
względme tak! A waznosc tego zagadnie- Stoi się może trochę przydługo, bo co , <nant ze 5zweą1, obdarzony duzym poczu 

nia uzmysłowimy sobie najlepiej, idąc chwila do drzwi składu zbliża się jakiś ciem aktuarlnośc'l opowiedział jak w Szwe­

po -linii rozumowania Niemców. przyibysz poza kOlefką szepcze „magiczne cjf wygląda roidawnictwo rzeczy unrrow-

Niewątpliwie celem tej zorganizowanej zaklęcie", które nieryeden sprytniejszy ~ta- skim repatriantom: 

W składzie dwóch ekspedientów, zupeł-

nie się nie śpiesząc, przynosiło trochę gar­

deroby i ciskało na podłogę, pełną kurzu, 

popiołu i niedopałków. W pośpiechu, bo 
czy samorodnej „roboty" jest wytworzenie ł . d I h 1t. i t f d ""kł d · d · h . . hi , 'd \ra się po s uc at.; zos a e wpuszczony o - „ a y mieszczą się w uzyc , czy.

1 

nrzecież Inni czekafA z•a drzwiami ogląda-
odpowiedmego stanu psyc cznego wsro • . . . ! " · ' 

Polaków, przychylnego Niemcom. Pozwa- srodka. Na prote~ty sto1ących w ogonku, stych salach l sprawiają wrazeme m{!!dr:ych !iśmy te rzeczy pod światło: b'yle bez dziur t 

la to im, dzięki pomocy otrzymywanej od / Jlllllllllilllll~lillll~IIDlllllllllllll!illl!lllllll!mli!l11ir\ · 1 lll!Jlllll!liilllllfl!llllllllll\lllil'll i1111 idi 1w·111 1rn~1111Ji:"'ll'l!!ililll\llllltllUlllll!l\l!lllllll!l~lllllll~lllllllllllll:Ullll\lilm1m1'1ml111m11nm1111111111m1111m1111111111111111m111111tt1illlllllllllm Wybierało się co lepsze, dekompletując 

Polaków (żebracy), przetrwać najcięższy I w 9 k d~ t . k 9 całości. Rzeczy, które się nde nadawały od 

okres nie pracując. . oze .a ro1acz ow rzucało się na inne miejsce na podłodze. 
Ale nie tylko to. Zarysowały się już wy- W samym środku składu, dwie kobiety 

raźnie skutki polityczne tej roboty. Jesz- grzebały w stosie pomieszanych . butów. 
cze nie dawno, gdy na polskim wybrzeżu 
szukano Kaszubów, jako„. niepolakóVli, Jedna od 7-ej rano szu.kala pantofla do pa· 

„gdańszczanie" spod znaku swastyki cie- 1y, rozbijając przy tej okazji inne pary bu· 

szyli · s:ę wyraźnym współczuciem, a może tów. 
i cichą sympatią napływowej ludności. Przez cały czas myślałam o 09owiadaniu 

Ta „koronkowa robota" sięga daleko ... 
aż do biur komisy j rehabilitacy_in„ch. 

Niemiec, twierdzący . z uporem, że jest 
pochodzenia„. gdańskiego, ma jasno okre­
ślony cel: wytworzyć atmosferę , by trak­
towano go jako zniemczonego PoTaka': Ła ­
twiej jest bowiem (tak rozumuj ą Niemcy ) 
zostać Polakiem z„. „gdańszczanina" niż 
z Niemca. 
Niewątpliwe jest, że Niemcy gdańscy Ci 

okoliczni) chcą stworzyć analogię między 
sobą a Kaszubami i Mazurami. 

Te narodowościowe „koziołki" oczywi­
ście nie wprowadzą w błąd naszy c.· , komi­
syj r ehabilitacyjnych niemniej jednak, w_ 
odnie~ieniu do całokształtu poruszoneJ t 1 

sprawy, pewien skutek osiągną. ' 

I 

'."f!oia<l a z h~IC'' 1d. Być może, zawierało ono 
c u±o fonfazii. ale dlaczego nie miałoby 

pcsinżyć n?m za wzór? Pocóż trakto.wać 
rzeczy. i ta-k iuż po-dniszczone, 7. tak ogrom 
nym bnkiem posr.anowania? 

T!arn.si się fe, rzuca na f)Odłogę, a mole 

mają lepsze używanie, jak w niejednej pry 

walnej rupieciarni. 
Czytaliśmy w gazetach, ie nowe partie 

używanej o-Oz:ieży unrrowskiej będą segre­

gowane, reperowane i dopiero późnief 

I 
wydawane publiczności. Na•leżałoby ten 
projekt jak najprędzej wiprowadzić w ży­

cie. Może kiedyś zrealizują się życzenia re­

patrianta ze Szwecji i rozdawnictwo odzie-

To winno wzmocnić naszą czujność! Na 
<Jolsk1m zachodzie walka podziemna trwa. 
Tysiąc i jeden sposobów mają Niemcy w 

tej walce. 

i y będzie odbyweło się na modłę szwedzką. 
Jak wiadomo „Exi)rf'~S llustfowany" podjął w swoim czasie Inicjatywę udzlele- , N' t . d k t . d ł b 1 1m o Je na nas ąp1, przy a o y s ę 

nia p o, ocy małźeństwu Sadowskich ze .wsi 111:, i1:ów, ii• ko rccl;~icom troj=v:zków. 

Jeśli nie ,~hcemy, by nasze tereny zacho­
dni"' ~biłv c;ię kiedyś od Gdańska po Od-

. "'"l ·cą" na W '> :et-
t ej ziemi m11 

ujny, oczy za-

Henryk I< 

Na apel do społeczeństwa, umieszcz-0ny w naszym piśmi e , odpowi edi·i ało kilka osób 
i firm, ofiarowując praktyczne podarunki dla trzech parrienck. Najpiękni ejszy prezent 
ofiarowała firma G. R. G:. Do 

Firma ta prowadzona je, p t 

po objęciu kierownictwa w ró In 
prowadził do rozkwitu i wy • ego 

Na zdjęciu, które wyżej p 
sw01m1 trzema pocdechami 
trojaczków. 

·sława Lewandowskiego, k.fóry 
lził zakład z zadłużenlia i do­

ukcji. 
jest ~ ·częśliwa matka razem ze 
hwili przekny wania wózka dla 

przynajmniej osłroźoiefsze obchodzenie się 

persone~u z rzeczami, które i tak dobrze 

się tuż wysłużyły amerykańskim właścicle-

łom. 

A „swoim" I „pracownikoni", wynos>zą-

1 cym poza kolejką tobołki z odzieżą nie ra­
' 
I 
dzimy wystawiać na próbę cierpliwości 

„kolejkowiczów" „. H. K. 

• 
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Mieści sią lu szpilal dla zwi r ql.-Cierp~eni 
Sulu operacyjna dln ~oni.-Budunie i lecz n·e 

kanarki, kury, kr y 

•• n em 
e 
1er 

w.­
psy, 

Na ul. Kopernika ~nafdufe się dom, na szaepJonek, chrOil'ią w ten sposób swoje Konie, które na miejskich brukach naba- \ich wszysttdch chorób. Lecznica Jest .pro• 
którego dachu stoi czerwony koń. Dla kury przed zarazą, a siebie ipTzed stratami. W'iają się schorzeń kopyt mają zakładane wadzona wzorowo i została uz?aina prz~z 
nieznających Łodzi, czerwony koń na da- Porad udziela lecznica w najprzeróżniej· w kuźni ortopedycznej specjalne podko-

1
j Mimsterstwo za łeczmcę szkclemową, gdz'ie 

chu jest zagadką, dla łodzian koń ten nie szych wypadkach. Miłośnicy psów zwraca- wy. Porody, leczenie schorzeń. poporodo·. w niedalekiej przyszłości praktyczną wied~~ 
stanowi sensacji, bowiem w domu „pod i ją się np. o rozpoznanie rasy lub wieku '\.vych, trzebienia również przeprowadza się I zdobywać będą młodl.i lekarze wet_erynarn, 
czerwonym koniem" od lat 50-ciu mieści I swojego pupila. Zdarzają się wypadki, że w lecznicy. J którzy nieść będą pote~ })()moc 1 ul.gę.":' 
się lecznica dla zwierząt. I prŻynoszą kainarki ze złamanymd nóżkami.\ Widzimy więc, że lecznic~ ma b~rd~o cierpi~niach c,zw.oronoznych przYJacwł 

Jej właściciel volksdeutsch Warikoff u· Umiej.ętnle założony specjalny bandarzyk duży i bogaty zakres ~lałama w nies1emu I człowieka. 
ciekł wraz z Niemcami t lecznica obecnie . pomaga w zTośnięciu się kana•rczej nóżki. \pomocy wszystkim zwierzętom, w leczeniu J. z . 
.została upaństwowdona. Lecznicę prowadzi'-----------------------------------------...,..---------~-:=---
dr Stanisław Masta!arz. 

Lecznica udziela pomocy około 1000 pa­
cjentom miesięcznie. Pacjenci cl to najroz­
maitsze zwierzęta, kanarki i wielkie per­
szerony, psy, kl·owy, drób itd. 

Dr Mastalarz oprowadza sprawozdawcę 
„Expressu" po lecznicy I udziela· uprzej­
mych informacn. 
. Oglądamy Śalę oiperacyjną dla kon1., gdzie .A i'€'mtPi..«>i&Pi ł § f• 
dokonuje się wszelkich operacji i zabiegów/ Uf„&f.."1/.~'łllll'1Sf • • ~ -· 
chirurgicznych na czworonożnych ~acjen: 'LU§.:;1ui•a\a _Hi~ a \Tll111i:.'N ,&':.-* '11 IJ> ~ ·~1 I !Zft I 
łach. Częste są wypadki pokaleczen komjD l.U"1U.u!!• l'H.1111:11 U VV\Pst.~"11.11 t Q., 'li .::i ~ ~ • 
przez samcchody, tramwaje, czy też na Sprawy cen stały się sprawami dnia. 135 zł., wieprzowe - 245 zł., slonina -lpoczęł~ się zaznaczać .Poi:'o!na zwyzk~ ce~. 
skutek st' "•wicy, lub gołoledzi. W lecznicy Codzień rano obowiązkiem każdej gospo- 3so zł., kiełbasa. wieprzowa. - 340 zl., cu-!Zupełnie bez uz~s~dmema 1 nagle. Niek~o­
znajduje się koń, któremu samochód zra- dyni jest stwierdzić rzeczywistość w skle- kier - no zł., zapałki - ro zł. pudełko, \rzy ~ówili, ~e zmwa ze~zło~oczne ~a~10-
nił bardzo poważnie głowę, połamał szczę- pie: co zdrożało a co staniało? papierosy - a.50 sztuka. dły, ze zakwitła spekulac1a, ze zmme1szył 
kę i powybijał zęby. Obecnie rana jest Na przestrzeni ubiegłego roku niejedno- Przypominamy sobie ten ok.es. Od ma- się dowóz artykułów do miast i dlatego 
prawie wyleczona, tylko pod okiem konia !krotnie mieliśmy okazję spostrzec waha- ja roku ubiegłego ceny miały stałą tenden- ~zdrożało.• . 
widoczna jest wyrwana jama wielkości nia cen - raz w dól, raz w górę. Nieuregu- cję zniżkową. I już około września roku W każdym razie jest faktem, że w tym 
dwóch pięści. Ra.na ta zostanie zasklepiona jlowane dostatecznie życie gospodaTcze ubiegłego poczęły się zarysowywać dodat- samym październiku mięso zdrożało o 
przez zaszczepienie mięsa i skóry z innej wykluczało w ciągu tego okresu rocznego nie cechy naszego życia gospodarczego - ;ra procent, słonina nawet o 24 procent, 
części ciała konia np. z poSładka. Zabieg !jakiekolwiek planowanie gospodarstwa stałość płac robotniczych i pracowniczych malec o 26 procent. Podrożał i chleb. 
ten i.zw. transplantacja spowoduje, że koń Jdomowego: nigdy nie można było przecież z jednej strony i stały spadek cen na arty-jUtrzymały się natomiast w cenie kartofle 
wyglądający po wypadku beznadziejnie hę- przewidzieć, ~zy cena chleba, aktualna lmły Żywnościowe, Jctóre to cechy pozwa- ze względu na zorganizowanie pTzydzia­
dzie mógł wrócić do pracy. dziś, będzie również aktualna w dniu ju- lały już w tym czasie rokować określone łów kartofli na kartki. W tym okresie spa-

Zwiedzamy inne haile ze stanowiskami trzejszym. To, samo z mięsem i tłuszczami, nadzieje na dalszą stabilizację warunków dly jedynie ceny masła, spowodowane 
szpitalnymi. Widzimy zwieszające się ze to samo z artykułami wsi. życia w oswobodzonym kraju. zwiększonym dowozem ze wsi. 
stropu bloki i łańcuch.y, służące do podno- Dla zobrazowania naszego życia gospo- W ~aździer~iku 19~5 roku ceny na art~- Cie.kawe jest dla tego okresu, że zdro-
szenia i zawieszania koni sparaliiowanych.: d~rczego. na odcinku ce~ · na . artykuły kuł:, z~nośc1owe osr~gnę/y zdecydowame żały nawet artykuły kolonialne, jak kawa 
Paraliż u koni występuje często jako t.zw. i pierwsze] potrzeby poda1emy kilk~ ~yfr. swo1 dol na przestrzer:-1 całego okresu rocz-(i herbata, co pozwala przypuszczać, że ca­
„choroba niedzielna''. Mianowicie ciężkie i Int~resujące s~ dane dotyczące m1es1ąca nego. Cena chleba J~snego _(pytlowego) la ta tendencja zwyżkowa cen notowana 
konie ~imnokrwiste używane do zaprzęgu 1 ma1a rolru ubreg.lego. , . . .. spadła na rB zł. ~a krlo, a_ wzęc o _cale 5°)już w październiku r. ub. byla zjawiskiem 
przy rolwagach po niedzielnej przerwie."'./ Był to okres p1erws~ych ~rob stab1hzac1~ pro~ent w sto~un.w do m_afa tegoz roku, calkoFY-icie nieuzasadnionym gospodarczo 
pracy i odpoczynku niedzielnym w sta1m i naszego rynku aprow1zacy1nego, ceny zas chleo przydziałowy sfomal na wQlnym i dlatego niezdrowym. 
dostają paraliżu, ltłóry }lrzemija dopiero-po iz tego okresu stanowią punkt wyjściowy. rynku do 4.50 za kg., kasza do 25 zł., groch p t ł ~ . t B . N d 
oonowiednich zabiegach leczniczych 1

1

. Od tego punktu ceny wykazywać poczeły kosztował 27.50, mąka pszenna spadła w . ~ ym przysz Y
1 
swię da , ozego b artn~ ze-i 

.- • · · · • · 1 k d 1 ma i ceny poczę y spa ac - ro o 1cy 
W . nym stanowr·~ku stoi· 30 letnia oślica stałe zmiany. I tak w rnaJU roku ubiegłe- cerue do 52 zł., me o o 16 zl., mas o sta- . Lodz" tr 1. , . t 

1n · "'·· · • . . . . . . l pracownicy w i o zyma 1 sw1ą eczne 
która m~ała „„t„·rd z krową w wyniku któ- chleb biały kosztował. 35 zł. krlo, chleb zy- mało o 30 procent, os1ąga1ąc cenę z . 290 d . 

1
_ . , . _ ku .

1 1 
"""' ... "' • I . k ł kil . . 1 ~ 1 . . . . . przy zia y zywnosc10we 1 pcy sr ą rze-

rego Zad~1·erzy•·ta krowa pokłuła rogami tm kartkowy rz.50, ma a pszenna 75 z ., za o, Ja.1,{a uirzyma y szę mn1e1 w1ęce1 . 1. b .. , b d t , 
' " " · · · · • · · · · ( 1 t k ) czy musre 1 o 'l!rzyc ceny, y o rzymac 

biedną oślicę, która teraiZ musi się przez mąka zytma - 35 zł., kasza 1ęczmze1ma - na t:rm samym pozwmre 9 z . ~a sz u ę , placu. . 

k"lk t godni leczyć 42.50, kasza jaglana - 42.501 groch okrą- slomna kosztowała. 270 zł., cuk1er I70 zł., . . . 1 a Y · · 1 k ł · łk" p · t ł b Od świąt do lutego br był okres mrue1 
Podczas zwiedzania przez nas zakładu gły - 45 zl., fasola - 42.50, me o pe no- za.pa z 5.50. apzerosy pozos a y ez . . . ~. · . 

. . tłuste _ 30 zł ser wieJ'ski _ 130 zł zmiany wzęceJ stałych cen 1esh chodzi o artykuły 
przyjezdza dorożką nową pacfent. ., ., · · . ~ · · któ t k t t· d · ł 

Zwykle chory przyjeżdża do lekarza sie- kartofl; - 3 zi: kilo, mię~o w~łowe _..:I Jeszcze tego~. ~amego patdziernika 1945 zwłaszcza materiały dobre - pr:zedwojen-
masło 400 zł jajka - 8 50 zł sztuka Tymczasem l zywno::;ctowe, me re e s Y ta po roza y, 

dząc w dorożce, w tym wypa.dku chory ne jeszcze. 
sam ciągnie dorożkę. Biedna szkapa doroż- Dopiero w lutym zaczęły się harce z ce-
karska cierpi na zapalenie stawu kolano- nami na nowo. Chleb zdrożał o 20 procent, 
wego. Konia WYiPrzęga,ją, sanitariusz chwy· mięso o 30 prac., kartofle o 40 proc., cukier 
ta kO'I1la, aby go unieruchomił za górną o I4 proc., masło o IS proc. Znizkowały 
wargę specjalnym uchwytem 1 rozpoczyna natomiast jedynie ceny na artykuły kolo-
się bad.anie. Zdenerwowany koń, odcz.uwa- • nialne (kawa, herbata i pieprz) ze wzglę-
f ąc duże bóle, broni Siłę pirzed ka,żdym do- du na coraz częstsze przydziały towarów 
łikndęc!eim schorzałego miejsca. Zostaje unrrowskich oraz jajka do 10 zł. za sztukę. 
przepisana specjalna kuracfa, a przede p ·k t d d · d · · . 

• k dl k i roces zwyz owy rwa o ma z1s1e1-
wszysłkim urlop wypoczyn owy a on a. MALINKA Z PABIANIC. '- Nie irid:::imy pobierzecie się. Ale ... uil'aża Pani,, że astat- szego. W kwietniu staniała nieco kiełbasa, 

Oprócz udz1elan!.a porad l leczenia zwie- w Pani uczuciu nic zdrożnego, o ile oc::y- nio, w zwią::lcu z poznanlern jednej z Pani bo wprowadzono dni bezmięsne i ci, co 
rząt w lecznky lekarze wyjeżdżają w ter~n wiście Pani wybrany ma względem Pani koleżanek, która stara się „czarować" Pani, porobili zapasy mięsa dla celów spekula~ 
l udZ'lelają pomocy zwierzętom, dokonu1ą uczciwe i poważne zamiary. narzeczonego, nastąp.la między wami jak- cyjnych nie wiedzieli, co z nim zrobić. Sta-
szczepleń ochronnych, szczególnie trzody *** gdyby oddaleme. Czy dać mu swobodę? - niały i jajka. Mocno podskoczyły ceny 
chlewnef I drobiu. WANDA JACHóWNA. Kupony moze Pa- pyta Pani. sztucznego jedwabiu w związku z nadcho-

Na teren1te woj. łódzkiego dość częstym ni wysłać pocztą, najlepiej listem pGlcco- Panno Luciu - Narzeczony twierdzi, 'że dzącym sezonem letnim i wiosennym. 
zjawiskiem są w~uchy epidemii_ wśród nym na adres: „Express Ilustrowany", nic się w jego uczuciach nie zmieniło. Uczii- Spójrzmy teraz na dzisiejsze ce.:i.y i po­
drobiu, t.zn. kurzej cholery. :rzeb1eg cho- Łódź, Piotrkowska 102-a„ Nic ma żadnych c:e jego wytrzymało próbę czasu - nie za- równajmy je z cenami z przed. roku. Chleb 
roby jest bardzo szybki! tak, ze zdrowa ku- ograniczeń, co do terenu, z jakiego ma po- pomniał Pani przecież podczas gdy była Pa- żytni ciemny (70 proc.) 32 .50, przydzia­
ra idzie wieczore;n na grzędę.. a. rano w chodzić czytelnik biorący udział w akcji pre· ni w Niemczech, nie ożenił się z inną, jak łowy (80 proc.) 25 zł.; mąka pszenna xor 
kurniku wszystkie kury lezą zdechłe: miowej. tylu innych uczyniło to w podobnych oko- zł., żytnia 45, mleko pełnotłuste 29 zł., 
Szczepieniie koszł~je 20 złotych ~d sztuki 1 ~~:i. l:cznościach. C::y nie imaginuje sobie Pani masło 430 zł., jajka 8 zł., kartofle 6.50 kg, 
daje gwarancję, ze kury · będą s1ę zdrowo HENRYK KOBIAŁKA. Drugi kolejny trochę tego oddalenia? Niech Pani się stara, cukier 230 zł., zapałki 3 zł. 
hodować. D~ lecznic~ przyc~odzi. ba'l"dz.o turnus 6-miesięcznego kursu lcandydatów na by narzeczony Pani nie widywał u Pani tej To są ceny wolnorynkowe i jako takie 
dużo ho~owcow drobm z ~i.asta 1 prze?· stanowiska podprokuratorów w Szkole Praw- koleżanki, niech się Pani w ogóle od niej odzwierciadlają naszą sytuację aprowiza­
mieść, ktorzy dobrze rozumie1ąc .znaczenie niczej w Łodzi roz~oczyna si-ę. w dniu 1-~.rn odsu~i~, . nie jest warta bowiem prawdziwej cyjną. Jeśli chodzi 0 ceny artykułów wiej-

czerwca r. b. Termin zgłaszania ,kandydatow przYJazm. . skich, istnieje w tej chwili możliwość dal-

Posiedzenie N R I 
W czwartek, dni.a 16 maja rb. o godz.inie 

17-ej w sali obrad przy ul. Pomorskiej 16, 

odbędzie się 23 plenarne posiedzenie Miej­

skiej Rady Narodoweł. 
Na porządku dziennym znajduje się m.1n. 

sprawa wyboru kandydatów na przewodni­
czących okręgowych komisji głosowania 

ludowego. 

uplyuVI z dniem 15-ym maja. A ze swoim chłopcem niech Pani, szczerze szej obniżki, gospodarstwa bowiem rolne 
,:;~ p.orozn:iawfo: niech ~o się, ~ani zapyta, ~zy coraz bardziej zbliżają się do normalnego 

LUCIA D. ze Zgierza. Pyta Pani czy rnoż- pragme, by mu Pani zwrociła słowo. A 1e· poziomu produkcji. Można zatym przypu­
na wierzyć mężczyźnie? Została Pani pod- żeli zaprzeczy - tak jak sądzimy - nie szczać, że nasz rynek wewnętrzny można 
czas okupacji wywieziona do Niemiec. Zo- zwlekajcie zbyt długo ze ślubem. Długie na- opanować. Przede wszystkim od strony 
stawiła Pani chłopca i nie spodziewała s·ę rzeczeństu;a nigdy nie są dobre. cen. 

Pani, żeby :.tt-hciał czekać. ,:;·* Bo przy niewątpliwym wzroście rroduk-
Tymczasem po Pani powrocie olcazało się, IWONKA. Wiersze, niestety, nie nadają cji, przy stałym normowaniu transportu i 

że „On'• nie zapomniał. Bywa u Pani w do- się jeszcze do drulcu. Powinna Pani czytać komunilrncji, idziemy coraz pewniej _ ku 
mu, rodzice go polubili. Zapei:·nia Pani'!, że, rlu~o clobrycl!, wartościowszych wierszy, a stabilizacji warunków życia ekonomiczne-
gdy jego warunki mate.rialne się polep_sui - na. razie sama /eszcze nie pisać. go i sp_olecznego. ,. . - fb, 



ź 
z 

Ostatnie plany lx:kserów ŁKS-u spaliły na mecz. zakoi1czył się rem1sem. Czarnecki jed więc dojdzie do spotkania Czortek - Mar- to zawo.dn;k ambitny i wa eezny. Tak więc, 
panewce. Projektowane dwa mecze w Cze- nak lekko górował. cink~wski cz.y też Matecki - Marcinkow- w wadze piórkowej z.dcbycie dwu. punktów 

clwstowacji nie doszły da s.kutku. Wobec Tym razem losy meczu stanęły by pew- ski. W obu wypadkach mecz będzie ciężki nie będzie łatwą ~prawą dla Łodzi. 
tego ŁKS myśli obecnie o udzieleniu re- n1e pod makiem zapytania. Scbkowi11!k, wal dla Łodzi. Czortek po po·rażce z Chudym W wadze lekkiej Łódź rozporządza Ko· 

wanżu drużynie ślą&kiej „Batory". Mecz ze czący pny swej wla&nej publiczności - nic dołoży na pewno wszelkich &tarań, aby sr-ę walskim, ale mamy wątpliwo.Jci czy ten za· 
$]!\za.kami odbędzie się 19 bm. względnie 26 wątpliwie będzie lepszy, niż w Łodzi. Mec.z rehabilitować. Je&li zaś chodzi o Małeckiego, wod.nj.k będzie ~tairtował przeciw swemu ;o-
bm. Termtn tego spotkamia jest właściwie ten może z.ak.ończyć &ię utratą punktów to już walczył raz z Ma.rcmkows.kim w ra- dz.iinnemu mias~u. 
zależny od Związku którego znów oczekuje Łodzi, choć teoretyc.zinie Czamecki ma. wsze! ni.ach mistrzostw Polski i wówczas walka Jeśli Kowalski odmówi - zobaczymy na 
mecz Łódź - War~zawa. A więc, o ile mecz kie sza,nse na z,wycięstwo. byta b. wyrównaina, a sły-6zeliśmy nawet riingu Woźniakiewicza. Jego poj.edy:nek, za· 

z. W~rszawą dojdz.it; d~ skutku w ~a.'hli~szą W piórkowej„ War~zawa pewni~ ~&tawilgł~sy, że Malecki od.nióst. zwyicięs~wo. ~ałe- r~wno z. M_ałec_im •. czy Czortki
7
m ?yłby b. 

medz.telę, ł.KS POJ ctt'e na ślą~k dopiero Czortka, .aJbo ~1~ałeckie1·0, ~zgl~dme .Ji;dnegolck1 w~lcząc .na własnym ringu m~z7 byc ?ar ciekawy 1 emocyonuiący. Ta·k więc 1 w wa· 
za dwa tygodnie, gdyż będzie musiał zasilić z tych zawodników przerzuci do lek.kie). Tak dzo mebezpiecZ111y - tym bardziej, że Jes•t dze lekkiej nie będzie łatwo łod.zianom zdo-

ó emkę Łodzi. być punkty. Nie jest jednak wykluczone, że 

7 ' WOZB b,-cd:r:ie zmu5tony wystawić Koaickie· 
.t..aaje się, Że jednak wobec odwołania 

wyjazdu ŁKS do Pragi nic już teraz nie go z Radomia. Jeśliby się· tak stało, zwy· 
c.ięst'WQ Jodzianina byłoby zapewnione. 

&toi na przeazkodz.ie, aby udzielić rewanżu 
Wanzawie w najbliższą niedZ:elę. W pólśredniej Olejnik bez trudu powinien 

szl ku Lódż-Stryków-Łowlcz zdobyć punkty dla Łodzi. niezależnie kogo 
Z rozmowy z kapitanem związkowym To• . Warszawa wy$tawi. Przypuszczalnie barw 

rnas21em Konarzewskw wyn}~a, że zamier~a W niedzielę, dnia ~6 maja Sekcja Kolar· j we} DKS·u, chcąc nadać •imprezie tej cha- stolicy będzie bronił Majewski, który jed-
011 bezwarunkowo wy1taw1c w Warszawie sko - Motorowa DKS·u organl.zuJe pierwsze rakter wybitnie propa.gandowy, posta.no- na·k od dłuższego czasu ma kłopoty z kon· 
na.i1ilniej1zą dr.ui:yrnę jaką w tej thwili dy- Międżyklubowe Wyśc!gl Ifolatskle. wiło nie pobierać od zawodników żadnych 1

1 

tuz.jowa.ną ręką. · 

spon~je Łódź. A w'ę<:: Stasiak'. C7.amec~I w programie; a) wyścig 50 kim dostępny opłat .star!owych, a _dla zwycic:zców, oprócz w. średn:.ej cz:ka_ nas ó~kawe spotkan}~ 
Marcinkow 1", Kowalski~ wzg ęd e Wo~ •

1

dia zawodników zaawnnsowanych, b) wy- żetonow I dyplomow, przygotowuje cały Iµ .. l>ltll-edzy Kolczynskmt a Unto:?em. Jesh 
kiewicz, Olej ik, Ullt::11, Jaskóła i Kłodu. ścig 25 klm „młodzieży", dostępny dla z s:ereg cen~y~h nagród w postaci przedmio- 1 ~Jnton. będzie m;.ał s.w?i. ?obry ?zień .. : to 

A . . dn k Kl d ) w>.Jdników nie posiadających żadnych na- tow wartosciowych, zaofiarowanych przez: ''lo wie. Jego silne p1ęsc1 są niebezpieczne 
- więc Je a „ 

0 
as· • gród. protektorów DKS-u i sympatyków kolar-: nawet dla takich sław, jak KolczyńJl·i. Jest 

- Tale, trzeb . go r6b~t~ć na tle s1 .- • . • • stwa. Równocześnie, zwraca się uwagę I najwaini jj;ze, aby Unton nie uląkł się sla 
niejaze10 pruc·w Ka; -. mgw1 1~'1 r~·wsk1. W!sc1g1 zost ną rozegrane na trasie wszystkim .uilntcrei-.ownnym, ie kontrolę I wy Kolczyńal-:cgo. 
Rutyna łod przemaw za • l..6dz - Stryków - ł..owfcz: ze tortem 0 na tresie obejmą motocykliści DKS-u I ie W półciężkiej do najlepszych war zawia-

Kł da d · _ b k· L' h godz. 9 m. 30 na autostradzie u Wylotu ul. wyścigi zostaną rozegrane ścl~le według 1 iftw należy Archacki któ.ry j'ednak zupełnie 
o s po czas m1strzootw o :.er~.KK 1C> ·' k" · z • d ś lg· a tar R I ' 

Zrywów odniósł dwa błyskawiczne zwycię- ~rzezms ier. apisy o wy c ow n s -, cgufomJnu Wyścigowego P. z. Kol., a rozczarowar podc:?.as mistrzostw Pol!ki. Ja· 

k . dl wł , ·• · t d cie. wszelkie wykroczenie na trasie będą z całą skuła wiprawdzie nie jest orłem, ale powi-
stwa przez . o. 1 atego asc1w1e ru - K' 'ci S l .. K I k M t 0 b I d · I k · b' , • · 

• , • _1 • • b k , k I ierowm wo e cqi o ars o - o or • cz.wzg ę nosc ą arane. men so ie dac z n!m rado choć mecz nie 
no o mm co pC1WJ.ć<"1ZleC, z yt rot o og q- b . , r• . 

d 1., • ędz1e z:now wcale tak łatwy do wygrll!ma. 
a 1smy ao n ringu, a i' ego przeciw.nicy r a c a u 

b I: J 0d • r' a V sa Wresz::.ie naitąpi próba Kłodasa. Warsza-
y 1 za e wte początkującymi zawodnikami. · k 1 · · d · , · · 

wa, Ja na e:zy się spo z:ewac, przec1wstaw1 
Tak więc w ramach meczu Warszawa - CU U pe~ kl l'lllU Drablrnwskier;a. Młodość zatem spotka 

Łódź dojdz· do kill1u budza ci kawych po- IZ 80 il się z rutyną. Jak iuż zaznaczyliśmy Kłodas 
jedynków. W muszej pewn;e spotkają się Pierwsza runda rozgrywek o Puchar Davi-1 W Barcelonie Szwajcaria pokonała hisz iest właś~~wie z~,g<'dk~ i trudno bud~w.ać 
Stasiak - P1Hora. Ci> do wyniku tego me· .;a z.05tała już zakończona .i rz.ucila pewne panię 3: 2 i zak.wa!ifikowala się do dalszych I pro~nosty 1. na ~wu jego malowartoscw-

czu nie mamy wąt;>liwc5ci - mistrz Sta- światło na układ sił w tenMiie europeja.kim., roz.gry;wek. Szwedzi bez tr1udu wyeliminowa wyW ~w~~ięstwac : . 

siak Jet niew tpliwie lepszy od warsza.w1a· Okaz.at~ ~~· że _Francuzi m6w są nj.ezwy-:lji Holand~ę. Tenis sziwednki ~ówn.ież ~z!ś 
7 

d a.z Y~ razie m~cz .~raza~~~ zapo: 
n)na i powin: n zwyciężyć. kle grozni 1 tak Jak to bylo w epoce „trzech :opre1.entu1e wysoką klaaę 1 mewątphWie v.ia ~. ~ię n ezwykłe cie~aWie. WJesh chodzi 

1. • ' " (Co h L B S c1z· I d · J ł · · 1 o p1ęsc;arstwo, to pomiędzy arszawa a W kogucie}· pewnie Czarnecki ~polka sie lllUiZ.KJ.eteraw - c et, acotte, 0<ro· z.we 1 - wzg ę me ugos owi a me staną IŁ d . . . . . . d . al. • . 
. . . - ) · · h · I h · 'd t . · ~"' k' F · / o z1ą lstnre1e JUZ tra ycy1na ryw 1zaCJa. z wjcemtśtrzem Polski _ Sadlow.>kmi. Sa· tra s1ęgaJą po egernomę. c zwycięstwo' o os ateczne1 ro_„ryw l z rancuzam1. W . . . 

1
. . d . lk' h 

dt" k' · • · d · „łn kl"• "le Cz •nDck'i nad Angli.kami w ~tosunku 5: O było bly Drużyna chińska. - oczywiście reprezento I . ars~awab llleM ą~p IWI~ . o!-0zy w~zke •c 
vWł 1 po~la Iii nie,.. „ caę, "' ~ k · d , · Staran a y zrewanZ""'a" się za poraz ę po· 

· „ · .: · · ·0 s aw1czne. wana przez stu entow uczących się w Eu- . . • . vn - , , , • 

jest lepszym tt-hmk Pm I raczq trzeba s1~ W . 1 h A l' . z.dob Li •• d . k ł 't d • k' K I mes1ona w Łodzi (7-9) ale Łódz rawmeż 
liczyć ze zwycięstwem !odz.ia<!lina. I s1ng ac 1d1gb1cly -~1-~ l' IY_, .anl.ed}e - hropid. e, po ·=a a zes,po un~ I w open nie za~ierza podkład~ć ~.łowy pod topór 

nego seta, a w e u QQaa 1 za eQ.wte J en. a ze. I M · · . • 
Nie jest jałnak wykluczone, że Warsza· 1 Bohate:ami spotkania byli: Petra i Pelizza. Wreszcie Belaowie walczyli z Monaco ecz rozegrany zostanie na sta.tłionte 

S _,, d . o • w p . ł. . d. , . 
wa wystawi adłc':.'11.~!-go w wa ze ńlUSZeJ, Peha ic~t graczem olb<zymiiego , -W'Zrostu, Malutkie księstwo było rcprezent1:>WaJne pnez : . I na ezy ~ spo zrewac, ze. warsza• 

a S!>bk"w:aka w wadze kc„uc·ej. Jest to o dlng;ch ręka.eh. Natura nie odmówita I Landaua - gracza już nie pierwszej mfo- w_iacy, kt6rzy łub ą . mecze bok1e-;sk1e !lum· 

~ombinacja możli.~a. .~hoć Sad}~ws.kiemu1~raincuzcwi warunków na świ~tnego teni1ldo~ci. Belg.owie spc_'kaj~ się w następnej run nie P:z?'~ędą na tę mtprezę. Będr;! to Jeden 
Jest coraz trut!niei; dus1c wagę. Jesh go ro- s1s•tę. dz1e z Chińczykami. z naJwię.m:ych meczy teco se~onu. 

:ie~:dł:~imni~::ct ;:~:~~·. St\v:r:w:;:~~~ l'ul ocv'ny ~nome ~zczyp1'orn9 nku Sejmik pływaków 
iest bowiem wyiizy i ma doić i ny dos. Są- J, ~ ~ ~ \! 
d. · · d k · k ł cl • a • W a.lne zgromadzenie Łódzkiego Okręgo· 
;1my .J~ na, ~e.; w iym wyp . u -o zi~- Sytuacja w mistrzotwach zczypiorn'aka LKS strzela jeszcze dwie bramki, za ktore'wego Związku Pływackiego odbędz'e s'ę w 

n~n . w:n1en odmesc sukc;es, trenuje on pil- wytworzyła się tego rodzaju, iż po wysokiej portosi odpowiedzialność obrona j pomoc dniu l 't bm. 
0 

godz. 18-ej w lokalu YMCA. 
n:e 1 jest nadal w fcrrme. wygranej Turu nad BKS-cm 16:0, oraz Turu. Mecz kończy s'ę wynikiem 6:4 dla Na posiedzeniu nastąpi sprawozdanie z dzia-

A zatem przy tej k<mce cji Czarnecki ŁKS-u nad Zjednoczonymi 10:1, dwie te ŁKS-u. łalnoścj ŁOZPN, oraz wybór nowych władz. 
walc:zylby z Sobkowiakiem. Ob,„j ci bokse· llajlcpszc drużyny łódzkie stanęły do walki Na wyróżnienie z drużyny LKS-u zasłu- Rozpatrywane będą również wolne wn' o, ki, 

rzy jui raz zmierzyli się w tym sezome pomiędzy sobą, która powinna zadecydować guje linia ataku oraz bramkarz. W zespole które już w tej chwili należy składać na 
0 m'strzostwic. Turu podobał się bramkarz Loga, oraz Mi- piśmie do sekretariatu Związku. 

Tenisiści Łodzi jada do War zowy w!;: ~c~~Y~!ejzc~~i~;ici~r!~:::e::;~a~ }~:::; chala~ w napadzie i Sysa~ w pomocy. w1·s1a pnezentu1·e SW dp111z· 1·nę 
minuty później· UlatowGki z ŁKS-u wyrów- W mnych meczach HKS pokonał Zjedno- i' ~ ! 

W Lodzi zo1·gunizował się nowy klub te· .., 2 1Tr • h k 
, . nu je, a w pięć minut potem ten sam gra.cz czonc 0 : · » mistrzo~twac obiecych: Krakow ka Wi11ła zaanonsowała swój przy 

n; owy K. T. Podgórze. ktore8o członkiem zdobywa j zele j dcn punkt i ŁKS prowa- TUR - LKS U:], Zjednoczone - HKS jazd do Lodzi w następującym składzie: -

honorowym zo,tał mi5trz Pol!ki Józef Hebda. dz'. 18:1. bramka Smolarek, obrona Flamek, Kubik, 

Klub trn rozegra w sobotę i niedzielę spot- LKS podwyższa punkty do czterech, ale i 'Najbliższe mecze \1' szczypiorniaku odLęclą pomoc Wapiennik I, Legutko, Wapiennik II, 
kanie z warszawską Legią w stolicy. Ze stro· Michal~k z Turu n 'e pr~żnuje tak, . że stan się jutro o godz. 18 .. 30 na boisku Zjed.no- atak, Mącznik, Cholewa, Artur, Wanda.eh, 

L d · rt · H b l · Ad k meczu Je t 4:4. Na 10 rntn. przed koncern ~ czonych. Łyko II. ny o z1 sta UF.! e ca 1 amczy . • 

pj szy kro Wiosenny k 5' Wtilata Z •otu p a a te~r::k~:Jio:i~K~i(;~u o~b::~~~ ~~.3~. c~:: 
I ten będzie prowadził s~dzia M. Sznajder. 

W Poznaniu zoatała zorganizowana im~ B 
d P. i kr l '1 Związek Rob. Stow. Sport. otrzymał :za-1 Sparta (Praga) pok0t11ała Derby County - o k s er z p c K pr Zfl po nazwą " ierws y . o { w osen- . . . 'łk k' d s . „ y n 

, J . . dl k · h b prosz,eme na turniej pl ars 1 o zwa1caru, drużynę, która zdobyła puchar Anglii. Mecz ł 
ny'. est to turme1 a poczat u1ącyc o- k , db d · · J9 r HI ·· W d h 

, k , b i ro • ś · . ·tory 0 ę ;ie ~ię . ~pca w e wegu. roz.egrany został w Pradze w obecności nlac 1-10 czerwca odbędzie się w 
k r~w · tory ?z e ze?r~ny na w ezy~ Udz1at Polakow Jest mozhwy. 45.000 widzów. Lodzi doroczny tydzień Polskiego Czerwo-
pow1ctrzu. Poznan organ1zUJ dla. młodzi· Specjalny samolot został ~vysłany wczoraj . . nego Krzyża. Pięściarze chcąc przyfść z po 
k • d i · · d rok . 1· esien · · na d c · „ I · h Jug11sławia nokonała CzechoslowaC)ę 2: O PCK ow we imprez) o u. na t 1 o r•ranc11 ce em przywiezienia naszyc , „ . . . mocą zorganizują przypuszczalnie w 
w' o~nę. W Lodzi rozegrano „picrwBzy krok piłkany. w meczu, kto.ry rn:at mieJsce w Pradze. ramach tygodnia za vody bok ~r~kle 7. 

jesienny" - teraz wartoby pomyśleć i o Angli Koiubtk, zawodnik śląski, rZJuci! miotem których czysty dochód zostanie przez~a-
:wiasennym. 25 m, co j•est doskonałym w)'lllikiem. czony dla PCK. 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stef.ma .Jaracza 27, 
GodZ'iJIJ.i·e 19,i5 „Zemsta". 

TEATR POWSZECHNY 
Godz. 19.30 ,,Szelmostwa Skapena" 

TEATR „SYRENA'' - Traugutta 1. 
Dziś o g-0d:dn:e W;łJO „ Wiosenne Rerwiernn­

d1UJ!Il" z UJdz,:,ałem całcg0 z.espołu ,,Syreny" i chó­
ru „Eryiana". 

TEATR KAMERALNY DOl\fU żOLNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś o go,c'izfaue 20-ej szluka Jarosława Iwa­
gztkiewicza „Stara Cegielni·a". Kasa czy;nna -0d 

Targowiska na Bałuckim ynku 
Zarząd miejski w Łodzi-Wydział Przed-I Zaznacza się, że handel na wymienio­

~i~bi.orstw ~iej.~kich poda~e do wiadomo- j nych ta~g.owiskach odbywać :ię będzie tyl­
sc1, ze w na1bhzszym czasie zostaną uru- go z m1e1sc stałych (straganow) natomiast 
chomione dwa targowiska w północnej handel obnośny jest bezwzględnie wzhro­

częśoi miasta, a mianowicie: na Bałuckim niony. 

Rynku oraz na placu przy ul. Zgierskiej 6. Regflektanci, chcący uprawiać handel na 
Przedmiotami obrotu taTgowego na Ba- jednym z tych targowisk, winhi złożyć w 

łuckim Rynku mogą być wyłącznie ziemio- Wydziale Przedsbiębiorstw Miejskich -
płody, artykuły spożywcze wszelkiego ro- Zarządu Miejskiego, ul. Piotrkowska 104: 

dzaju (za wyj ąłkiem mięsa, przetworów 1) Podanie. 
mięsnych oraz ryb), przedmioty służące do , . . . 

TEATR GONG użytku gospodarstwa domowego, jak szkło, 2) Zaswrndcze_ me zameld_owama na stały 
Poludniowa 11 • b t t Ł d d Dzi'ś ostaitni dz;eń :/Dymsza" w trystlrnjącym naczynia kuchenne, mydło, soda itp. · 1 po Y • na e:eme .'.11· ·O Z!.' • wy any przez 

g·odzillly 15-itej. 

humorem łJ'mgrramie „Za•rt a la Carte". Początek Na targowiosku przy ul. Zgierskiej 6 woil- Wydział Ew1denCJrI Ludnosc1. 
o godz. 19,30. - · no będzie uprawirac handel tylko manu- .5. Ankietę - wg wzoru opracowanego 

KINA fakturą, galanterią i obuwiem. p:rizez Wyd~iał Przedsiębiorstw Miejskich. 

Pn~co\vnky cechów 
dożyli ~O tys. zł nm POK 

W dniu wczorajszym w lokalu cechów 
rzemieśln czych przy ul'.cy Południowej 11 
odbyło s:ę ogólne zebranie wszystkich pra­
cowników zatrudnionych w biurach cechów, 
poświęcone udziałowi w Pożyczce Odbudo­
wy Kraju. 

Po wysłuchaniu referatu zebrani postano­
wili opodatkować się na rzecz Pożyczki w 
łącznej sumie 30 tysięcy złotych. Zaznaczyć 
należy, że jest to suma dość znaczna, jeśli 
się. przyjmie, że najwyższa pensja pracow­
n!ka cechowego wyno·s: 1880 zł. miesięcz­

(b) me. 
a 

Program radiowy na dziś 
„Polonia" (Piotflkowska 671) - „Cyrk". 
„Tęcza" (Piot1'k()wska 108) - „Dr Kirlldare". 
„Wisła" (Pm:ejazd 1) - „Srebrna f.lota". OGŁOSZENIA DROBNE 14,00.Dziennik pOlpołud., 14.30 In

1
f',omiac. 14,40 

„Adria" (ul. Gł6wna 2) _ „Srełnma fl-0ta". 11111111111111111111111111111111111111111111111111 · 1111111111111111111111~1111111111111111111111!!11 Z Łv,~.z1; Płyty. 14,55 Pog. sp-0rt. Jarosława Nie-
„&alłyk'~ (Naml-0wicza 20) _ „D111Ji i noce" - cieclkiego, 15,05 Rezerwa. 15,10 „MuzY'ka dro 

G I "' (P · d 9) K I' l ., , n~eó.arwna z.akazana - KwLat Hawaju" - audy-
,, c ~~ia . rz~Jaz ~ ; - „ aiprys m~ ~oner ~1.: ST;"RSZA z s·a:inod1zierrITTym gofo'\vaniem do 1-2 ZA~UBIONO kartę r.eJes1rncyj1ną na nazw:sk-0 cja st-muzyczna w oiprnc. Bo·lesława Busfa:kie-
„Hcl (Legwn. OIV 2-4) - „Ka!Prys m11Io:ner]q '()Sob ZNł-Oszema do Exiprrnssu" 1872 Kmieć Włao;ysław 1870 . 15 30 w· d . l . „ 15 35 
„Stydowy" (Kr:Uńskieg-0 123) - „Pm wo pI'ofe-jREPEitACJE samocl~~dów motocyMi i moto- . "N'IrCrza. .' .· .:~ om.„z nuas a Sitpfr-OWlrn~JI, , '. 

L' d " . · - . . • „ arsz p1zy1ac1.,. i!JJ·cs - pog. e ana .a.rczyn-. 
s-0ra JlllJ ~ay~' · . ~ow „Dies~a" . Kra:sick:rego 6. \rprzy Rzgo•wskie~)9 11:1111111111111111111111111111111111/lll/llllllll Lekarze 11111111111111111111111111111111111111111111111111 skeg~ 15,4.5 Ifoncert rozryw. w wyikolllan~u He-

" Wlókma~z (Zawi!dzka 16) - „Moi r-0dz1ce I ml. 108-38, 183. Jemy Wt01l'ańrski:e~ - pi-0s.ernrld, akomrp. Fir. Lesz. 
rozwodzą sLę". KUPUJEMY ł b k ,.d . 'J ś , ( _ Dr KOWALCZYK JERZY. Chorobiy skórne - czyńskoa. 16,00 Z KraiJ.wrwa: SŁuc!h. dfa dzieci. 
„Rob&łnik" (Kiaiństk.iego 178) „Mścf.ciiele Lu- n t ) G - z

8
oon15sre Lraibow ta~ e,1 1 ;!1 ~i=~e weneryczne. Zernmskriego 4111. Przyjmuje 3-6. 16,25 Z W-wy: Koncert, 16,40 Srp<rawozdatn.ie, 

d 
'" er Y · 0 '0JZ. - • a a-.a -O•I'!rllJ!Il ul~··' Tell 15-0 "3 1787 16 ·5 R · t ' 17 20 K """ 17 55 Z L dz"• 

-0wi · · Pl Wo,inrości 2 m. 2 (rw , d!wórkru na lewo) . · -:> · ,:> • epor a.z, . • . Olllrc~ „ : 0
' 

1· 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) - ,,Złota · ' tJO • , 1865) . Auidyeria dJla r-0hotillik.ow: 1) Ghó.r mieszany f-mv 

maska". \ Dr •. LENCZE~SKI .-. choroby. ko~1ec~ i aku- „Zje<linoczone" tScheibler ,jGrohmalllJ), ?.) ,,Poerzja 
,Tatry" tSie·n!kiewicza 40 - , Złota mas1ka".

1 

SPRZEDAM 
10 

. . d b . ·, . [iuh : · sze111a, Qlbecme Lodz, uł. Sienk1ew1cza 51, wakzą;ca" - ,p-0g. Ju1liusza Po,goń-S'lizol\V'Sr:kćego, 
• . '. . „ morg o reJ z1em1 z~, einr..ę go·d·z. 3-7, tel. 181-47. 1760 3~ Ork dęta Ełerktrol\v1ni Lódz;kie·1· n/d J Pfot-
"Rekord" (Rzgowska 2) ,DwaJ zołnueTZe . na dom Wiad·omo•ść: TUJSZY'Il, RestaurraerJa Lan- lk' · 18 30 z w N k ,.. · ~ ś · 
„Baijka" - (FranciilSzkań,slrn 31) „Muzyka gera. · 1 

, 1866 Dr med. E. :MIKULICZ Lekarz - dentysta ze ~.WlS1' 9
1
e0g0°'K ' t 19 3-0wyD: . an,ika ~rrozoyo ~z0'Km-

• ·ł · ć" · . • . "u, , Ol!lcer . , z1erun. .. "' a-
" ,m1 os . . . . . I Lwowa, ,'ipecjahsta IV leczen'u chorob dziąseł torw' . K i M ua ?O 4'5 z La.a': Ptrób 

,,Wolność" (Na1p1órk-0wskiego 16) - „Ostatme RADIOAPARATY, fotoa1pa.m1y, k.i111-0a11x1J:laty, te- i j·amy u.stnej ul Zawa.dzlka 17 tel 144-45 1(}90 te., ~.nce fp~ . · •d; Allib iz~ K" a 
ostrzeżenie". lefony, motory, każdą rndiorwą [arnrpę, ró,żne -·-·- ' · · · · - ~enerarv1'..~ - a·n,az1a !a' 10wa, e·r~a .no~a. 

,Roma" (Rz"orwSlka 84) - „Zbi•eg z S·an \porzyrzą;dy, naTZędzia - kurpuje, srp1rzed1aje, za- Dr B. DOBR. OWOLSKI, specjal'.sta cho1rób ner- ~l.,OO Piiz~glląd wyrdawlillC~; 21,10 PJe.śn1. ~ie-
Q~·entin" . " mienia, naprawia. Gdań!Sika 17. K1si:ężn:aik. 186711 WO•wych i .seksttalnych. Przyjmuje 4-7, uL K-0- Wlra,domsikieg-0 w wwyk.. Jrub. Gor~ectho!WlSikt:eJ -

, pemilka 6 te,J 186-00 1791 soprram, almomrp. a1nc1.a KIJ.irrnorw11czorwa. 21,30 
"Zachęta" (Zgierska 26) - „Halka". PRZYBLAKAŁ . . - ·• d . ł I , · · · · Koncerit życze1'i 22 OO Z Kra!kiorwa· KolllrCe~t roz-
Swili" (Bałuok' R nek 5) - Pan· mj:nister q s:ę pies, WllO y, cza.my. wyze · ------·--------------· ~ ·k 22 30° ZŁ, -1 •• K _,.: d ' 

~ " 1 y " 1 Odebrać moŻl!la za zwro1em ko'S.ztów, T'lllSzyń- Dr REICHER. S.pecjal'.sta chorób wene,r oz- iyrw orwy. • ouz~. o~ri.wu>a·~ <> po·go ,zie .. 
tanczy . ~ka 2 1873

1 

n. h Pol d , 26 f 22,32 Sk!rzy1nka· potSzuk1wa,wa rodzin. 23,00 Z 
„Oświatowy" OM'TUR (Kopernika 8) · }.:_~ ____ .:::_n.owa · ____ --·- 699 Wans•zarwy; Ostatn:e wiadom. dziein., 23,26 Prr~ 
Reportaż z Czarnego Lądu". SKRADZIONO portfel z dow.odiamD zaśw,iadrcze- ELEKTROWRZĄSOWY "" t 1 . gram na jiutro. 23,35 Z Lodzi: Prrogr. na jutro. 

" · RKU" Ł 'd · L ' , R ' 1"'71. gav.ne · e c z n 1 cz V Zalk 'c eini audy·ri' · H d 23 40 
"Muza" (Ruda Pabianicka) - ,,ŚvJii ,a.t się me z - 0 z. aszczeiwis,;_i omain. 0 Zawadzka 6, m. 7, tel. 138-81, god,z. 5-7. Lecze- on z e Jl 

1 ymn ° ' · 
śmieje". nie choiróiJJ nerrwowych i psychicznych. - 1863 

Początek seansów w dni powszedni,e o godzi- z;.~~IOkNO~ ~airt.ę ro_zrpozg~w~zą Heleiny Pru.- r d B TOLCZYŃSKI KTO JUTRO OTRZYMA l\łLEKO 
n·e 16 18 20, _ W njeezi·elę i święta 0 godzinie s 1e1 I a t m1erc.1 ~ęza l sw1.ęc~m:a na nazw~- r .. me • . . . . Starszy asystent ,, . .. . . . 

1 ~ 14
· IG 

18 20 
. sko Edwmd PI"usk1. - Up1r.zeJm1e p0roszę zllla- Uniwersytetu Łodzk1ego, specjalista cho•rób . Wy~-:-1a~ Aprow1~acp i H~:nrdtl.u porda,e do w1a-

' . , , . : " "' . , . " lazcę o zwrot za wy111agrodrze1nierm, 11-LllS·t-O- uszu, nosa i. gardła. Sie,nkiewicza 37, przyjmu- <l-0m0sc~, .ze w dmu /utrze•JSzym, 15 bm. mleko 
K 1 n a: „Aoria '. „He~ . „~rzedw~osme , pada 47, m. 15. 18-69 je -0d 3---6 IP'P· Te1. 269_01. 1200 ~a kartk1 wyda1w.ane będzie \V slkilet1»aeJh 6 re-

„Rt-ma" rozpoDzyna.ią seanse o poł godwny pó- J-Onn. 

źniej. SZKOLA TAŃ'CÓW TOWARZYSKICH 
•:Oświatow~ OM TUR" rozpoczyna seans w 'Władysława Cyrnłsl..1Jego •• Łódź Kilińskriego 85 KOMUNIKAT 

dn.1 po~v~zedme Q "godz. 17. i 18,30, '~ sob-0tę, me Udziela informacji ()l!'llZ pil"zyjim'.u:je zgłoszenia Z uwagi na zb~iżająey się termirn weryHkaeji 
dzielę i sw1ęta o „odz. 15,30, 17,30 1 18,30. na lekcje gruipowe i indY'w;dualme codzienne Kol. Kol. D~r:·err~1karzy w-0j. łódzk:;go, Zarząd 

DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 

„Expre.'tSU 
Ilustrowanego'' 

OOROD ZOOLOGICZNY od godz. 5-9 wieczorem. 1876/1 Zw. Zw. ,D!1~nrnkarzy R. ~· Oddlnał w Ł-0dzi 
(Zdrowie, doi'azd tramwajem Nr 9) otwarty wzywa mme,szym wszystkich zarejest·rowanych f czl.on.ków, którzy dotąd nje przedloryil: sWJCh 

codzi·ennie od 9 rano do zmi·erzchu. ~ 2.000 zł. nngrody życiorysów 1 zaświadezeń z obecnego m:eJsca 

j 
U ,pracy, aby takowe zfożylr:. w kancelarii Zw. Za-

DYŻURY APTEK wociro~veg-0 Dziennikarz)', Oddział w Łodz~ kotó-
Dzi!siejszej nocy dyżu.rują apteki: Chądzyń- ~ -O'lrzyma, kto zw•róci zaguhio.ny na dwo,rcu m chwilowo się mie~ci przy ul. Piolrkows.ki.e; 

skiej (P,:-0trkowska 6511, Głuchowskiego (Narut-0-J Ka.iiskim portfel z ci:owodami na nazw;1sko Nr 96, III p., po·k ó,i 308 - w ter.rm;nie naj.dafoj KUPO Nr 20 
wicza &), KowałS!kiegQ (Rzgmvska 147), W?JDi-/j Mosiek Hens.z Za.Jcbell'g, żeromskieg-0 18. do dni·a 20 maja br. 
cki·ego (Na.p:órlmwskiego 27). Kahanego (Lima-I!~ 1875 Zarząd Zw. z,aw. Dziennlkany R. P. 1l Wyciqi: i zachować 
nowskiego 80), Malczewskiego (Śródm:ejska 2lj. Oddzi'.lł w ŁodZll ~ 

'*A Słf 

116) Tak rozmyśla pełna życiowej mądrości Urszula przebiega go szybkimi spojrze-
zakochana, ale praktyczna przytym Ur- niami. Jest potem zamyślona i smutna. 

szula. . . . . - Nie wiedziałam, że ta dziewczyna ko-
Nagle wzrok JeJ pad~ na lezący na bmr- cha cię aż tak bardzo. i zaczynam rozu­

ku mały złoty damski zegarek z branzo- mieć, żeś mógł stracić dla niej głowę. I wie­

letką. . . . . . . . rzaj mi, myśl, iż szczęście swoje zdobywam 
- Nigdy go JCSzc~e. u_ ciebie n~e widz~a: \teraz jej kosztem, czyni je jakgdyby trochę 

łam - p~trzy uwa
1
zmeJ. -. Alez prz.eciez chmurniejsze. Nigdy, choćbym tego nie 

t? ~amski zegarek. Skąd się on wziął u wiem jak pragnęła, nie wynagrodzę Han­
c1eb1e? ce jej krzywdy. Niestety, tkwi we mnie 

Widzi, że Orszewski jest zmieszany. zbyt wiele egoizmu, żebym dobrowolnie 
Nie jest z natury podejrzliwa, teraz jed- zrezygnowała z twojej miłości: i ze wsty-

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu nak, kiedy wie, że między Mroczkówną, dem przyznaję, że jestem mniej szlachet-
. , . , a nim istniały jakieś bliższe kontakty, na, niż Hanka. 

- Jesteś naprawdę bardzo szl~chetny i czy Bacha, lubi fI\arzyc o meokreslonym. budzi się w niej czujność. 
dobry - całuje go po raz dziesiąty, nie Malowniczy pejzaż, widziany podczas p 1- dkl d ł t k · , 

Bierze go lekko w ramiona. 
. "d .k. . . . owo i o a a z o e cac o - 1 znow Al . t • . d . k- h • 

domyślając się, że i tym razem Oskar przeJaz z i autem nastra3a Ją poetyczme. k , . . . . . - e wiem ez Je no, ze oc am cię 
. . . . rzuca s osne spoJrzeme na mzymera. t · · · · 1 · 

Brauer nie kierował się bezinteresownym Kiedy szczerze kocha, idzie ślepo za im- Sk d . t . 1 . b" ;i C s o razy więceJ ruz tamta • . • ze przez 
idealizmem. · pulsem serca, lekceważąc sobie wszystkie h-:- ł , ą ~tę od wzię ? u cie i~. M zy całe swoje życie będę zawsze myślała o 

. , . . . c c1a es moze po arowac go panme ro- · d . · b , · · 
Oto z czym przybiegła teraz Urszula mne ubocznosc1. Lecz ze Jest przytym k' . . tk . b ł d . , .. JC nym. aze ys przez minutę nawet me 

, k b k . 
1 

. . . h cz owme na parnią ę, aze y os o zic JeJ • ł ł . d t . , b ł . 
do Orszewskiego. kcor . ą kf~ ;yk an~a,. z;

1
. p yrube w meJ trockę gorycz rozstania? P?zat owta mg y ego, zes wy ra mrue, 

d 
, . d . upiec ieJ rwi, 3es I trze a, umie tra - . • me am ą. 

Jest rozgorączkowana i ra osme po me- tować sprawy realnie Orszewski kocha pannę Brauer, ale 3est R wiew · t tn" . , tk R 
eona, co czyni ją jeszcze ładniejszą. A ró- .1 •• • • , i szczerze przywiazany do Hanki. Z sze . , ?z. . a się os a 

1 
cien s.mu u. oz-

, . . . h d' k . . Jeszcze me ustahh termmu slubu, a ona . • . • aw Jasma,ą się posępne oczy Zbigniewa Nie 
WJ:\oczesme 1 z mnyc powo ow stu a JCJ . . kł d 1 . k b d . . t d t jak dobry przy3aciel cenił wielką pra- · śr . • · . • • ' 
serce: jest przecież po raz pierwszy w mie- 3uzłu. ah ~ p_a~y, 3a d ę zięsi~k':" e y .o- wość jej charakteru. Hanka nie należy do bnl1~ kmyd 1. JUZ więc~J ło Hance,. czu1ąc tak 

k . k h czy o ie zycie, a prze e wszys Im na Ja- h k , b . 1s o ziewczęce cia o Urszuh. 
sz amu u oc ane~o. . . kim tle: a tło jest w małżeństwie, obok mi- ty~ ' . torych serce, czy prze ac;zeme ki;- • . . . . 

Zaraz na wstępie powiedziała mu. o de- ·łości rzeczą bardzo ważną pu3e się złotem. Słowa Urszuli brzmią 'fe.raz .1 on b~erze Ją w ramiona. Nie 
cyzji ojca, poczem nie bez ciekawości roz- _' B„dziemy musieli ~ziąć przynaJ· _ dlatego jak . obraza: a on nie jest z tych, mow1~ .me, ale ich uścisk staje się coraz 

1 d · · I · " kt' 1 · 'l ' ·' · h mocnteJszy 
g ą a się po m1esz rnmu. mniej sześciopokojowe mieszkanie. Najle- _or~y pozwa a1ą z e mowie o sw01c · 

- Podoba mi się tu u ciebie - stwier- piej całe piętro. Każde z nas musi mieć bliskich. Urszula czuje, że ogarnia ją jakaś słod-
dza po chwili. - Masz naprawdę ładne przecież swój własny kąt. Wszystkie bar- Nigdy, jak przystało na prawdziwego ka, nieznana jej niemoc. Twarz jej płonie, 
kawalerskie mieszkanie. Ale dla nas test dziej nowoczesne małżeństwa mają teraz dżentelmena, nie pokazałby jej pożegnal- serce uderza przyśpieszonym tempem. In-1 
ono za małe: będziemy musieli urządzić I oddzielne sypialnie. Ja Zbigniewem nie nego listu od Hanki. Lecz czyż list ten nie stynkt ostrzega ją, że gra może się stać 
się potem trochę inaczej. znudzę się nigdy, nie chciałabym jednak, jest najlepszym dowodem wielkości i niebezpieczna. Ale ona sama prze na-

Urszula przy całym swoim romantyź- ażeby on kiedyś przesycił się mną . . . A wspaniałomyślności Hanczyniego serca? przód. 

mie i sentymentalności, jest jednak bardzo potem mogą być d?.ieci, a z dziećmi jest - źle oceniasz pannę Mroczkównę - Jednocześnie nachylają 
życiowa i praktyczna. Kiedy siedzi na zawsze kłopot, jeśli mieszkanie jest za powiada powoli. - Oto list, jaki od niej usta ich łączy wszystko 

koncercie i słucha melodii Czajkowskiego ciasne . . . otrzymałem. całunek .•• 

się ku sobie i 
niwelujący po­

(D. c. n.). 
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